 P R O T O K Ó Ł
X sesji Rady Osiedla Stare Miasto

z dnia 16 listopada 2015 r.
Miejsce obrad – Internat Zespołu Szkół Mistrzostwa Sportowego - ul. Młyńska 11

1. Otwarcie sesji, stwierdzenie kworum, powołanie protokolanta

Sesja rozpoczęła się o godz. 17:30. Sesję otworzył i przewodniczył obradom Przewodniczący Rady Andrzej Rataj. Prowadzący obrady stwierdził, że jest quorum – obecnych było 11 radnych. Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu. Na protokolanta powołano panią Martę Lewandowską, pracownika Oddziału Wspierania Jednostek Pomocniczych Miasta - Stare Miasto. 

2. Powitanie Zastępcy Prezydenta Miasta Poznania Arkadiusza Stasicy i pozostałych gości.

Przewodniczący Rady przywitał Zastępcę Miasta Poznania Arkadiusza Stasicę i pozostałych gości przed rozpoczęciem sesji.

3. Przyjęcie porządku obrad

Przewodniczący Rady przedstawił porządek obrad. Nikt z radnych nie wniósł uwag.
Następnie Przewodniczący Rady oddał prowadzenie Wiceprzewodniczącej Rady Alicji Wilak.

4. Dyskusja na temat wykupu mieszkań komunalnych na Starym Mieście.

- Sprawa dotycząca mieszkań przy ul. Chwaliszewo i ul. Działyńskich została omówiona przed otwarciem sesji, jednakże postanowiono, że postulaty i ustalenia dotyczące tych lokalizacji, a przedstawione Zastępcy Prezydenta, zostaną ze względu na wagę problemów dołączone do niniejszego protokołu z sesji, jako załącznik nr 2 wraz z postulatami zajęcia się tą sprawą.

 - Sprawa dotycząca lokali przy ul. T. Kościuszki 80: 

Wiceprzewodnicząca Rady poinformowała, że uzyskała informacje, iż Miasto w ogóle nie zamierza sprzedawać tam lokali.

Sławomir Adamkiewicz mieszkaniec kamienicy wyraził chęć poznania zasad, na podstawie, których podejmuje się decyzje w sprawie wyłączenia, bądź sprzedaży lokali oraz opisał sytuację kamienicy. Poinformował, że już kiedyś składany był wniosek o wykup lokalu, wówczas otrzymał odpowiedź, że nie została jeszcze zakończona inwentaryzacja budynku i że po jej przeprowadzeniu sprzedaż lokali ma zostać uruchomiona. Kontynuując wypowiedź poinformował, że Miasto odpowiadało tak przez kilka lat, nawet po zakończonej już inwentaryzacji, a decyzji o uruchomieniu sprzedaży w dalszym ciągu nie było. Obecnie sytuacja przedstawia się tak, że Miasto przeprowadziło remont budynku ustanawiając hipotekę. Hipoteka ta jest teraz uzasadnieniem wyłączenia sprzedaży. Pan Adamkiewicz wspomniał także, że przeprowadzony remont został wykonany nienależycie. Mieszkaniec chciałby dowiedzieć się, dlaczego do chwili obecnej sprzedaż nie została uruchomiona i na jaki okres założona została hipoteka i kiedy będzie można wrócić do tematu sprzedaży lokali. Jeżeli nie będzie to możliwie, mieszkańcy oczekują na propozycję innych lokali, które mogliby wykupić (o podobnym metrażu i podobnej lokalizacji).

Wiceprzewodnicząca Rady poinformowała w związku z propozycją wykupu innych lokali przez mieszkańców kamienicy, iż w tej sprawie ZKZL podjął uchwałę, z której wynika, iż nabywca takiego lokalu winien jest zapłacić zaległości czynszowe za poprzedniego najemcę i jest to kwota ok. 20–30 
tys. zł. Radna zawnioskowała do Prezesa ZKZL o uchylenie tej uchwały, gdyż uważa, że jest 
to nieuczciwe wobec mieszkańców chcących w ten sposób wykupić lokal.

Prezes ZKZL Paweł Kaczmarek odpowiedział, że aktualnie przegląda uchwały i jeżeli będzie 
to konieczne to dokona zmian. Dodatkowo wytłumaczył, że sens tej uchwały polegał na tym, iż była możliwość zamiany lokalu większego na mniejszy lub odwrotnie tam, gdzie powstało zadłużenie 
na lokalu i ta osoba, która zyskiwała – spłacała zadłużenie i się zamieniała, czyli wchodziła na większe.

Wiceprzewodnicząca Rady zaznaczyła, iż z uzyskanych od ZKZL informacji wynika, że cena mieszkania o większym metrażu mogła być taka sama. Brak różnicy w cenie uzależnione jest od lokalizacji i standardu lokalu. Zastępca Prezydenta Miasta Poznania Arkadiusz Stasica wyraził przypuszczenie, że zarządzanie? p. Paweła Augustyna było pokłosiem wcześniejszej głośnej sprawy. Uważa on, że takie uregulowanie prawne nie jest jednak do końca właściwe – właściwe będzie, gdy taką uchwałę podejmie Rada Miasta. Zastępca Prezydenta był w omawianym lokalu zapoznać się z jego sytuacją. Po tej wizycie zwrócił się do WGN z pytaniem, dlaczego budynek do tej pory nie został przeznaczony do sprzedaży. Uzyskał informacje, że decyzja o wyłączeniu tego lokalu ze sprzedaży podjęta została przez poprzedniego Zastępcę Prezydenta Miasta Poznania Mirosława Kruszyńskiego, który decyzję te uzasadnił zbyt małą liczbą wniosków osób zainteresowanych wykupem lokali w tym budynku.

Mieszkaniec odniósł się do wypowiedzi Zastępcy Prezydenta Arkadiusza Stasicy mówiąc, 
że rzeczywiście obecnie liczba osób chętnych do najmu tych lokali jest mała, bo zainteresowani albo się wyprowadzili albo już nie żyją. Część lokatorów zamieszkujący kamienicę to osoby, którym lokale zostały przydzielone decyzją sądu. Mieszkaniec zapytał, kiedy osoby chcące wykupić mieszkania w tym budynku będą mogły to zrobić, albo jeżeli nie chcą takiego mieszkania wykupić, to czy dostaną mieszkanie do zamiany. Mieszkaniec zaproponował wykup takiego lokalu na wolnym rynku bądź też 
z licytacji, z przetargu. Zaznaczył, że jego babcia mieszkająca w tej kamienicy od 1952 r. składała wniosek o wykup, jego ojciec również składał taki wniosek, a teraz wniosek złożony jest przez jego mamę i mam nadzieję, że chociaż ona dożyje wykupu lokalu.

Wiceprzewodnicząca Rady oraz mieszkaniec kamienicy wyrazili nadzieję, że w związku ze zmianą władzy w Poznaniu, sprawa ta zostanie w końcu rozwiązana i uda się wykupić mieszkanie. Mieszkaniec zapytał ponownie, co z hipoteką założoną na budynku, która wyłącza lokale ze sprzedaży.

Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica poinformował, że hipoteka została założona na kwotę remontu 
i jest to ok. 1 mln zł. Remont był wykonywany na zlecenie Miasta Poznań przed podmioty zatrudnione przez ZKZL. Potwierdził, że jakość wykonanego remontu jest fatalna.

Mieszkaniec zapytał o czas, na jaki została założona hipoteka. Informacja ta zostanie przekazana mieszkańcowi telefonicznie w najbliższych dniach.

Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica odniósł się także do pomysłu mieszkańca dot. sprzedaży lokali na wolnym rynku uznając ten pomysł za warty przemyślenia oraz zauważył, że takie rozwiązania były już stosowane.

Wiceprzewodnicząca Rady zapytała, czy wiadomo ile mieszkańców złożyło wniosek o wykup. 
W odpowiedzi uzyskała informację, że jest to 11 mieszkańców na 30 lokali.

Mirosława Halilović zaznaczyła, że temat pozostaje otwarty i należy podejść do niego indywidualnie 
z mieszkańcami. 

- Sprawa dot. adresu: Św. Marcin 39:

Wiceprzewodnicząca Rady poinformowała, że nie ma na sesji nikogo z przedstawicieli mieszkańców tej nieruchomości i  na podstawie uzyskanych informacji od Andrzeja Tkacza nakreśliła problem: od 2011 r. nie można sporządzić inwentaryzacji budynku, ponieważ w 6 mieszkaniach brakuje łazienek. Wielokrotnie mieszkańcy kierowali zapytanie do WGN i ZKZL, czy i kiedy nastąpi wznowienie sprzedaży mieszkań. Niestety odpowiedzi jakie uzyskują nie wnoszą nic nowego.  Mieszkańcy są już tą sytuacją zmęczeni. Wiceprzewodnicząca Rady zapytała Prezesa ZKZL, kiedy przewidywany jest remont w tym budynku (przyłączenie łazienek). Pytanie takie skierowała również do Prezesa MPGM ze względu na to, że MPGM administruje tą nieruchomością.

Krzysztof Jonczyk, Prezes MPGM zabrał głos informując, że problem ten nie leży po stronie MPGM i nie ma wiedzy na ten temat. 

Wiceprzewodnicząca Rady zwróciła uwagę, że budynek jest w 80,4% własnością Miasta, a pozostała część stanowi własność osób fizycznych. Zapytała dlaczego wcześniej niektóre mieszkania zostały sprzedane, a teraz stanowi to problem.

Prezes ZKZL stwierdził, że jego zdaniem źle prowadzony był nadzór nad tą nieruchomością, bo kanały wentylacyjne powinny być w części wspólnej. Nie potrafi powiedzieć, dlaczego część mieszkań 
 ma kanały wentylacyjne i ma zaświadczenie o samodzielności lokalu, a część nie ma, bo nie spełnia tych warunków. W dotychczasowej pracy Prezesa w innych podobnych przypadkach zawsze starano się doprowadzić do tego, żeby kanały wentylacyjne były w części wspólnej i żeby to wspólnota starała się, żeby ta część wspólnota została tak urządzona, by dodatkowe przewody zostały poprowadzone 
z funduszu remontowego.

Wiceprzewodnicząca Rady zauważyła, że w takiej sytuacji wspólnota w tym Miasto mając 80,4% udziału partycypuje w kosztach utrzymania nieruchomości. I to Miasto posiadając tak wysoki udział decyduje,  czy i jakie remonty przeprowadzać..

Prezes ZKZL zaznaczył, że w takiej sytuacji zawsze mamy do czynienia z rozbieżnością interesów. Żeby sprzedać lokale ze zniżką 90%, czyli tak naprawdę z żadnym zyskiem dla Poznania – Miasto musi jeszcze wyłożyć pieniądze, żeby te lokale przygotować do sprzedaży. W takich sytuacjach Miasto niezbyt chętnie podejmuje decyzje o sprzedaży, bo czasem jest tak, że trzeba wyłożyć 1 000 000 zł, żeby sprzedać lokale warte 60, czy 80 tys. albo chociażby 0,5 mln zł. Nie zawsze jest to więc uzasadnione 
od strony finansowej, ekonomicznej. Prezes oświadczył, że jeżeli będzie miał do wyboru decyzję, czy sprzedać lokal, w którym sprzedanych zostało kilkadziesiąt mieszkań, a zostało tylko kilka i nie trzeba na to ponosić żadnych nakładów, a sprzedawać mieszkania w budynku, gdzie trzeba najpierw ponieść nakłady, to w takiej sytuacji wybierze na pewno ten pierwszy przypadek.

Wiceprzewodnicząca Rady nawiązała do wypowiedzi poprzednika pytając, dlaczego w takim razie, lokatorom – osobom, które chcą wykupić mieszkania odpowiada się, że ZKZL robi wszystko, co w ich mocy.

Prezes ZKZL wyjaśnił, że jest to zdawkowa odpowiedź. Wiceprzewodnicząca Rady powiedziała, 
że powinno się wprost, uczciwie powiedzieć mieszkańcom, że nie ma na to pieniędzy, a nie ich zwodzić.

Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica stwierdził, że gdyby była szczera chęć, to pieniądze by się znalazły. Jest to kwestia tego, czy pracownikom się po prostu chce, czy zrozumieją, że pracują tam dlatego, żeby służyć ludziom, czy dlatego, żeby przychodzić o 7:00 i wychodzić o 15:00 ustawiając 
na półkę teczkę z kolejnym pismem z napisem „załatwione”.

Przewodniczący Rady stwierdził, że nowy Prezes ZKZL jest Augiaszem, który ma swoją stajnię, jak w mitologii greckiej i teraz trzeba Herkulesa, który by wykonał wielką pracę uporządkowania sytuacji. Życzył Prezesowi, żeby jednocześnie jako Augiasz – czyli osoba, stał się Herkulesem i to uczynił.

- Sprawa dot. adresu: ul. 3 Maja 49 A, B / pl. Cyryla Ratajskiego 1 – 1A, B:

Wiceprzewodnicząca Rady zaznaczyła, że sprawa jest bardzo prosta – brakuje tylko regulacji terenowo – prawnej. Jeden z współwłaścicieli konsekwentnie odmawia udziału w tych czynnościach. Osoby tej nie ma na sesji, nie została powiadomiona. 

Barbara Kwapiszewska przedstawicielka mieszkańców przedstawiła sprawę informując, że mieszkańcy oraz ich rodzice występowali już o wykup. W latach ’70 siedemnaście mieszkań zostało sprzedanych. Mieszkańcy zastanawiają się, na jakiej podstawie zostały one sprzedane i dlaczego teraz nie mogą wykupić mieszkań. Wielokrotnie wysyłane pisma w tej sprawie nie przynoszą rezultatu – brak odpowiedzi. Mieszkanka w ’98 roku wystąpiła o wykup mieszkania i ma projekt uchwały wspólnoty mieszkaniowej nieruchomości położonej przy ul. 3 Maja w sprawie przyłączenia działek – została wyrażona zgoda na przyłączenie działek. W międzyczasie zrobiono kilka inwentaryzacji, okazało się np., że mieszkanka zajmuje mniejszą powierzchnię, a płaciła za większą. 

Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica poinformował, że mieszkanka może wystąpić o zwrot należności za 3 lata wstecz.

Barbara Kwapiszewska odpowiedziała, że nie może wystąpić o zwrot pieniędzy, bo powiedziano jej, że podpisała umowę i przed podpisaniem mogła mieszkanie sobie wymierzyć. Mieszkańcy otrzymują od ZKZL i WGN sprzeczne odpowiedzi – „odbijanie piłeczki pomiędzy jednym i drugim”. 

Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica stwierdził, że sprawa jest trudna, bo do roku 1996, czyli roku, 
w którym weszła w życie ustawa o własności lokali, sprzedawano lokale w niektórych budynkach 
na podstawie wcześniej obowiązujących przepisów. Przepisy te nie mówiły, co to jest jedność, co to jest część wspólna budynku, że ilość metrów musi się zgadzać. Teraz na aktach notarialnych 
są prawdopodobnie powierzchnie, które po zestawieniu z tymi zinwentaryzowanymi, różnią się. Mogłoby to rodzić konieczność sporządzenia nowych aktów notarialnych.

Mieszkanka przypomniała, że sprawa trwa już latami i mieszkańcy wiedzą, że przepisy się zmieniły, ale nie wiedzą, kto jest teraz odpowiedzialny i podejmie decyzję. 

Zastępca Dyrektora WGN – Paweł Diakowicz stwierdził, że wiadome jest, iż aby skutecznie uruchomić sprzedaż lokali w tym budynku konieczne jest przyłącznie dwóch działek (5 i 9/3). 

Kontynuując powiedział, że aby przyłączyć te dwie działki potrzebna jest zgoda wspólnoty, czyli 
po stronie Miasta Poznania potrzebna jest zgoda ZKZL oraz mieszkańców, którzy wykupili już lokale, w tym także tego jednego z właścicieli, który nie chce brać w tym udziału. Wspólnota powinna wywołać uchwałę w tej sprawie. Jeżeli nie będzie zgody jednej osoby, ZKZL przekaże  informację,  do WGN, który wystąpi do sądu w trybie art., 199 k.c., żeby sądownie nakazać podjęcie tej uchwały.

Wiceprzewodnicząca Rady zapytała, dlaczego ZKZL tego nie czyni, skoro procedura jest taka prosta. Zastępca Dyrektora WGN odpowiedział, że najpierw musi być uchwała wspólnoty. Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica stwierdził, że jest to brak dobrej woli. 

Wiceprzewodnicząca Rady poinformowała, że Grażyna Daczkowska – Ilecka członek zarządu wspólnoty tej nieruchomości jest na sesji i postara się  w trybie pilnym zwołać zebranie wspólnoty w celu  podjęcia odpowiednich decyzji. Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica oznajmił, że w przypadku takiego zebrania, Miasto będzie głosowało „za” wykupem, a mieszkańca, który nie chce się zgodzić trzeba próbować przekonać. Mieszkańcy obawiają się jednak, że będzie to niemożliwe.

Przewodniczący Rady stwierdził, że można zastosować wobec uciążliwego mieszkańca procedurę ubezwłasnowolnienia. Zaznaczył, że takie rzeczy robi się np. w Krakowie, Wrocławiu i Warszawie. Jeżeli jest człowiek taki jak wspomniany właściciel, który sprawia problemy już niejednemu, to jest możliwe jego ubezwłasnowolnienie albo zastępcze oświadczenie woli. Trzeba tylko chcieć, a chcieć 
to móc, jak mówił Piłsudski, gdy w sierpniu 1914 roku jego pierwsza kompania kadrowa wyruszała z Oleandrów w Krakowie, aby walczyć o niepodległość. 

Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica podsumował, że jeżeli mieszkańcy zwołają się szybko i zrobią zebranie wspólnoty, na którym podjęta zostanie tylko ta potrzebna uchwała, to zajmie to niewiele czasu. Jeżeli ten właściciel nie będzie chciał wyrazić zgody, to Prezes ZKZL dopilnuje, żeby skierować sprawę do sądu.

Wiceprzewodnicząca Rady nawiązała jeszcze do sprawy inwentaryzacji, wskazała, że należy zająć się tym, gdy będzie już uchwała albo wyrok sądu, gdyż sama inwentaryzacja może przynieść nieoczekiwane skutki. Posiada wiedzę, że na dzień dzisiejszy są różnice w udziałach w częściach wspólnych nieruchomości, co będzie stanowiło problem przy wznowieniu sprzedaży mieszkań. Przed przejściem do kolejnej lokalizacji głos zabrał Radny Jacek Maleszka, który podał przykład nieruchomości, 
na której powstały rozbieżności, co do udziałów. Jest to nieruchomość położona przy ul. Królowej Jadwigi 42–50 A,B,C. Nie ma tam możliwości wykupienia 30 ze stu mieszkań, ponieważ Miasto miało źle podzielone udziały. Miasto posiada, 30 mieszkań, czyli ok. 30% nieruchomości, a mimo tego ma mniej niż 1% własności nieruchomości. W tej sytuacji nie ma możliwości sprzedania ani jednego mieszkania więcej. Z powodu błędu podzielenia całej nieruchomości na cztery części, wyszło ok. 400% powierzchni. 70 aktów notarialnych jest do zmiany. Miasto w pewnym momencie zaczęło tę sytuację zmieniać i postawiło warunek, że wszyscy mieszkańcy mają się stawić jednego dnia u notariusza, 
co w przypadku 100 mieszkań jest to niemożliwe. Wina jest po stronie Miasta, bo naliczanie było błędne, a Miasto nie chce tych kosztów ponieść. 

Zastępca Prezydenta zapytał radnego, kiedy zostało sprzedane pierwsze mieszkanie. Uzyskał informację, że odbyło się to jeszcze wg starych przepisów. 

Jacek Maleszka dodał, że podwórko wraz ze śmietnikami należy do Miasta, a nie do wspólnoty.

Zastępca Prezydenta zapisał sobie potrzebne informacje i obiecał skonsultować się z kilkoma osobami 
w tej sprawie, ponieważ bardzo go to zainteresowało.

Zastępca Prezydenta, Prezes ZKZL i Wicedyrektor WGN wskazali, że zmiana istniejącego stanu będzie bardzo trudna, ponieważ musiałoby się zmienić wszystkie akty notarialne, co kosztowałoby dziesiątki tysięcy złotych i musieliby w jednym miejscu i w jednym czasie spotkać się właściciele wszystkich lokali, aby dokonać tych zmian. Na to Przewodniczący Rady zaprzeczył, że koszty nie byłyby tak wysokie i możliwe byłoby udzielenie pełnomocnictw, dzięki czemu nie byłaby wymagana obecność właścicieli wszystkich lokali.

- Sprawa dot. adresu: Stary Rynek – domki budnicze:

Przedstawicielka nieruchomości  Magdalena Ratajczak – Szczerba zabrała głos, wskazując, że  mamy tutaj do  czynienia z opieszałością urzędników. Pion jest wykupiony, jest wspólnota mieszkaniowa. Zaczęły się problemy z własnością gruntu. Pojawiły się osoby, które rościły sobie prawa we własności gruntów. Sprawa była przedstawiana podczas sesji Rady Miasta Poznania, zainteresował się nią ówczesny radny Szymon Szynkowski vel Sęk – skończyło się na tym, że niemożliwość wykupu mieszkań została spowodowana przez opieszałość sądów – np. jedna pani,  skierowała sprawę  do sądu, wskazując, że ma prawa do gruntu – sprawa toczyła się 8 lat. Mieszkanka poinformowała, że znajduje się w beznadziejnej sytuacji, ponieważ pierwszy wniosek wystosował już jej dziadek, który mieszkał tam od początku, gdy domki zostały wyremontowane (‘56 r.), następnie wniosek złożył jej brat, który jednak przed zakończeniem sprawy wyprowadził się. Poinformowała, że może wykupić to mieszkanie, ale po cenie rynkowej. Mieszkanie jest w posiadaniu rodziny od 60 lat, rodzina przeprowadzała też remonty. Po wyprowadzeniu się brata, kobieta starała się o przyznanie jej najmu – okazało się, że musi zapłacić kaucję w wysokości rocznego czynszu (mieszkanie było akurat świeżo wyremontowane). Mieszkanka zapytała o możliwość napisania aneksu do wniosku wystosowanego przez brata, ponieważ chciałaby wykupić mieszkanie.

Przewodniczący Rady zapytał, czy brat mieszkanki składał wniosek przed 2008 rokiem oraz czy było przejście praw i obowiązków.

Mieszkanka dodała, że w kamienicy zostały niewykupione trzy mieszkania. W dwóch mieszkaniach lokatorzy zmarli i mieszkania zostały zamienione na lokale socjalne. Sprawa jest podobna do sprawy adresu: ul. T. Kościuszki 80 – mieszkańcy  to osoby nadużywające alkoholu, śpią na klatce schodowej, zanieczyszczają części wspólne, hałasują i stanowią zagrożenie dla otoczenia.

Głos zabrał Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica twierdząc, że takie rozwiązanie było błędem, gdyż Stare Miasto nie jest do tego miejscem, aby takie osoby zamieszkiwały w takich budynkach. 

Mieszkanka dodała, że sąsiedzi, którzy toaletę mają na zewnątrz, załatwiali się do wiadra, a wiadro 
opróżniali na płycie Starego Rynku.

Przewodniczący Rady zauważył z przekąsem i smutną ironią, że jest to nawiązanie do tradycji średniowiecza i wyraził ubolewanie, iż taka sytuacja ma miejsce w sercu Miasta, w najbardziej centralnym punkcie Stołecznego Królewskiego Miasta Poznania.

Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica złożył deklarację oraz poprosił o to również Prezesa ZKZL, aby w lokalach zlokalizowanych na Starym Rynku nie tworzyć w przyszłości lokali socjalnych. Są to zbyt reprezentatywne miejsca, żeby zdarzały się tam takie sytuacje. Sytuacja jest na pewno skomplikowana 
i trzeba ją wyjaśnić.

Głos zabrał inny mieszkaniec kamienicy, stwierdzając, ze ostatnie pismo, jakie otrzymał z Zarządu informuje jedynie, że mieszkania nie zostały przeznaczone do sprzedaży. Podjął również kwestię remontu – od 40 lat nie wyremontowano klatki schodowej. To samo dotyczy okien, - Zarząd poinformował, że nie dysponuje kwotę na wymianę okien, czy malowanie klatki schodowej. Mieszkańcy nie mają wspólnoty mieszkaniowej, co się z tym wiąże, nie mają funduszu remontowego. Kamienica może być remontowana tylko w przypadku, gdy jej stan zagrażał będzie życiu lub zdrowiu.

Mieszkaniec ten stwierdził, że Miasto powinno cieszyć się, iż  lokatorzy chcą ten budynek upiększyć. 

- Sprawa adresu: Św. Marcin 49:

Mieszkaniec przedstawił problem: pierwsze lokale zostały wykupione w 2005 r. Trwają prace remontowe, które mają przywrócić budynkowi pierwotnie założoną funkcjonalność. Zaistniał problem windy – budynek ma 7 kondygnacji, jest szyb i zarezerwowana powierzchnia na parterze, aby winda mogła funkcjonować. Powierzchnia ta jednak została włączona do powierzchni jednego z lokalu – winda nie będzie mogła więc zjeżdżać do poziomu parteru. Rozmowy z Miastem trwają już kilka lat - bezskutecznie. W marcu odbyło się spotkaniu z przedstawicielami ZKZL – w ciągu tygodnia miało zostać wypracowane stanowisko ZKZL w sprawie zamiany tej powierzchni. Członkowie wspólnoty nie wyrażają jednak na to zgody, ponieważ przy przygotowywaniu lokalu na wykup mieszkań, powierzchnia ta została wyłączona ze sprzedaży i przeznaczona na lokal usługowy. Również powierzchnia suszarni na VI piętrze została wyłączona – przeznaczona także na lokal usługowy. Na tym piętrze pozostała jedynie pralnia, która miałaby stanowić powierzchnię do wymiany (metr za metr). Bulwersuje fakt, że brak jest informacji o tych zmianach w dokumentacji budynku. Nie ma takiej dokumentacji nawet w archiwach. Problem teraz jest taki, że opracowany został w marcu projekt, który zakłada, że 12 m z lokalu wyłączonego ze sprzedaży zostanie przywrócone do części wspólnej – klatki schodowej. Nie ma w tej sprawie ostatecznej decyzji, a w ciągu najbliższych dni trzeba zapłacić za ten projekt 20 tys. złotych.

Drugą kwestią jest fakt, że złożono wniosek o nabycie części działki. W jednej posesji funkcjonują dwie wspólnoty. Brama nie może zostać zamknięta ze względu na lokale usługowe w podwórku. Jest 
to jedyna brama na ul. Św. Marcin, gdzie „strach jest wejść”, ponieważ występują zagrożenia bezpieczeństwa i porządku publicznego.

O godz. 18.25 na sesję przybyła Maria Sokolnicka-Guzek. Od tej chwili w sesji brało udział 12 radnych.

Wiceprzewodnicząca Rady zakończyła dyskusję na temat wykupu mieszkań. Wyraziła nadzieję, 
że Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica oraz Prezesi obecni na spotkaniu wesprą w tym temacie radnych oraz mieszkańców. Obecni przedstawiciele władz Poznania (to jest Zastępca Prezydenta, Prezes ZKZL, Wicedyrektor WGN i Prezes MPGM) obiecali konkretne i szybkie działania w przedstawionych sprawach. 

5. Dyskusja na temat złego stanu technicznego budynków komunalnych na Starym Mieście.

Wiceprzewodnicząca Rady stwierdziła, że większość zdewastowanych kamienic w mieście to własność Miasta Poznania, albo Miasto jest w większej części współudziałowcem. Śródmieście, historyczne miejsce odwiedzane przez wielu turystów nie może tak wyglądać. Zaapelowała, aby to zmienić.

- Małgorzata Osińska podjęła temat adresu: Składowa 11 – 12. Znajduje się tam zapomniana kamienica, która jest przygotowywana do wykupu – trwają starania o zakończenie problemu z wentylacją. W ZKZL są pracownicy bardzo odporni na prośby mieszkańców. Jest to piękny budynek, ale zaniedbany. Najważniejszym problemem w tej chwili są domofony. Radna rozmawiała już o tym z Zastępcą Prezydenta Arkadiuszem Stasicą. Radna poinformowała, że budynek jest w okolicy Mostu Dworcowego, gdzie zamieszkują bezdomni – gdy robi się zimno, przychodzą na klatkę schodową kamienicy. Mieszkańcy wyznaczają sobie dyżury, aby dopilnować, by sytuacja ta nie skończyła się dramatem. Bezdomni piją alkohol, zdarza się, że palą i zasypiają z papierosem w ręce – schody 
w budynku są drewniane. Na terenie kamienicy znajdowane są często zagubione na dworcu dokumenty 
i walizki.

Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica poinformował radną Małgorzatę Osińską, że porozmawiał 
w międzyczasie z Prezesem ZKZL i ustalili, że znajdą się pieniądze na zamontowanie domofonów. Dalej wyraził uznanie dla mieszkańców za to, że wyrażają chęć poprawienia stanu swojej „małej ojczyzny”.

Wiceprzewodnicząca Rady przytoczyła przepisy prawne, które mówią, że to na właścicielu spoczywa obowiązek dbania o nieruchomość, przeprowadzanie remontów. Zwróciła się do Zastępcy Prezydenta informując, że w kamienicach staromiejskich są instalacje gazowe, wodne i kanalizacyjne, które mają 50 lat. W wyniku ostatniej awarii instalacji mieszkańcy jednej z kamienic nie mieli przez 3 miesiące dostępu do gazu. Wiceprzewodnicząca Rady zwróciła się także to Prezesa ZKZL przypominając 
o kwestii kontroli przewodów kominowych. Nikt z urzędników w ZKZL i MPGM prawdopodobnie nie zagląda do protokołów sporządzanych z tych kontroli, a tylko je zatwierdzają, takie sytuacje mogą prowadzić do tragedii i wielkiej odpowiedzialności jednostek miejskich. Wiceprzewodnicząca Rady zwróciła się z tą informacją również do Prezesa MPGM. Radna podała przykład swojej nieruchomości – 15 lat walczyła o doprowadzenie kominów do normalności (odwrócony ciąg wentylacyjny, poprzerywane przewody kominowe) Protokoły pokontrolne trafiały  do szuflady. Trzeba zmienić mentalność pracowników. Jeżeli w protokole jest zaznaczone, że trzeba usunąć usterki  to obowiązkiem administratora, czy zarządcy jest wykonanie tych zaleceń.

Prezes MPGM Krzysztof Jończyk zapytał, jaki zakres remontu był wykonywany w budynku. Stwierdził, że przedstawiona kwestia to duży problem eksploatacyjny i mają go wszyscy zarządcy.

Wiceprzewodnicząca Rady poinformowała, że niektóre kominy trzeba uszczelnić, bo  są poprzerywane. Nie ma prawidłowej wentylacji,  wmawiano nam, że to wina wymiany okien  na plastikowe. Niektórzy mieszkańcy z niewiedzy zatykają kratki wentylacyjne, ponieważ im wieje – zamiast  wyciągu, jest nawiew. Wiceprzewodnicząca Rady poprosiła raz jeszcze o przeglądanie protokołów i  wykonywanie na bieżąco wskazanych  napraw. Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica powiedział, iż Prezes jest długoletnim praktykiem, jeśli chodzi o eksploatację zasobu mieszkaniowego i wie, jakie są obowiązki zarządcy. Jeżeli pracownicy nienależycie wykonują swoje zadania to w razie tragedii to oni jako pierwsi będą pociągnięci do odpowiedzialności. Prawo budowlane nakłada obowiązek dokonywania przeglądów. Teczka obiektu budowlanego musi być prowadzona zgodnie z procedurą. 

- Mieszkaniec Jerzy Prendki przedstawił problem kolejnej kamienicy. Przeprowadzany był tam remont elewacji całego budynku i mieszkaniec miał wstawiony dodatkowy parapet (u góry – aby nie siadały gołębie). Mieszkaniec dostał zapewnienie, że będzie to tak wykonane, że gołębie nie będą siadać, a jest inaczej. Blachy gniją przez odchody ptaków.

Wiceprzewodnicząca Rady poprosiła, aby z większą uwagą przygotowywać kosztorysy remontów i nie używać miedzi  na parapety, czy rynny), ponieważ staje się ona przedmiotem kradzieży. Można zastosować materiały tańsze, a równie trwałe. 

- Mieszkanka Maria Stachowiak przestawiła sprawę kamienicy pod adresem ul. Św. Marcin 49 – kwestia wspomnianej wcześniej windy. Mieszkanka chciałaby, aby wspólnocie została przywrócona powierzchnia konieczna do funkcjonowania windy. Powierzchnia lokalu przeznaczonego 
do działalności użytkowej jest od roku niewykorzystywana, ponieważ jest zbyt wysoki czynsz.

- W sprawie remontu zabrał głos także Sławomir Adamkiewicz  z ul. Kościuszki 80. Mieszkaniec otrzymał pismo, które zobowiązuje do pilnego odkrycia kratki wentylacyjnej w łazience oraz usunięcia przewodu wentylacyjnego z okapu, który jest wyprowadzony na zewnątrz. Przewód w łazience został zablokowany, ponieważ po wykonanym remoncie do łazienki leciała sadza oraz dym. Przewód z okapu został wyprowadzony wiele lat temu – dlaczego podczas remontu nie został podłączony pod nową wentylację? W efekcie wykonanego remontu z gniazdka elektrycznego w łazience wydobywa się dym. Mieszkaniec zapytał, czy firma wykonująca remont zostanie pociągnięta do odpowiedzialności 
i co będzie zrobione, żeby poprawić stan budynku. Remont trwał dłużej niż powinien, mieszkania zostały zdewastowane.

Mieszkaniec zapytał także o kwestię ogrzewania centralnego, które miało zostać zainstalowane 
w poprzednim roku. Do chwili obecnej nie zostało wykonane. Mieszkańcy nie chcą, aby było 
to wykonywane zimą.

O godz. 18.40 sesję opuściła Kornelia Piotrowska. Od tej chwili w sesji brało udział 11 radnych.

Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica poinformował, że budynek ten ujęty jest w programie „Kawka” – program ten służy likwidacji pieców na paliwo stałe i budowie instalacji grzewczej. Program ten ma być realizowany prawdopodobnie w przyszłym roku. Zależy to jednak od ilości przeznaczonych środków. Miasto Poznań przeznaczyło na przyszły rok 7,6 mln złotych, dodatkowo są dotacje 
z funduszu. Budynek przy ul. Św. Marcin 49 będzie jednym z pierwszych na liście do realizacji tego programu. Instalacja zostanie wykonana z pewnością po zakończeniu sezonu.

W kwestii w/w nieruchomości Zastępca Prezydenta otrzymał również informacje w sprawie remontu bramy. Trzeba przedstawić kosztorys tej bramy. Brama ta jest wizytówką, która wygląda fatalnie.

Mieszkaniec poinformował, że poprzednia brama była piękna, wymagała tylko remontu. Zastąpiono 
ją obecną, brzydką bramą. 

- Głos zabrał mieszkaniec nieruchomości przy ul. Św. Marcin 49. Poinformował, iż w roku 2003 wykonano remont elewacji budynku (ocieplenie) – na ostatniej kondygnacji (V piętro) wystąpiło zaczernienie ścian pod rynną poziomą. Remont został źle wykonany. Mieszkaniec zapytał, co wspólnota ma zrobić z tą sprawą, bo kolejny remont to duże koszty. Remont wykonywany był w 2004 roku.

- Domki budnicze na Starym Rynku – mieszkanka w roku 2011 złożyła wniosek o wymianę okien. Trzy okna są do wymiany – problem przy otwieraniu i zamykaniu okien, okna są popsute i są w takim stanie, że nie można ich otworzyć, a to z obawy, że wypadną do mieszkania albo na Stary Rynek Mieszkanka wystosowała pismo, ale dostała odpowiedz, że nie ma na to funduszy. Była w siedzibie ZZN, złożyła wniosek i nie dostała żadnej odpowiedzi.

Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica stwierdził, ze w tej sprawie nie ma co wyjaśniać, tylko trzeba podjąć decyzję, czy wymieniać okna, czy nie. Prezydent zaproponował mieszkance, że odwiedzi ją w jej mieszkaniu, aby przyjrzeć się problemowym oknom. Poinformował również, że jeżeli chodzi 
o podstawowe remonty, to jest potrzeba 78,5 mln złotych. Jest to wynik tego, że przez lata nieruchomości nie były remontowane, a czynsze były za niskie. Żeby utrzymać takie budynki, czynsze powinny być znacząco wyższe. Wszystkich remontów Miasto z pewnością nie da rady wykonać. Prezydent zapewnił, że Miasto będzie starało się, aby co roku pieniędzy na remonty było coraz więcej.

- Mieszkanka Ewa Rowińska z ul. Działyńskich 11A/1 podniosła, 
że mieszkańcy płacą za remonty, a najemcy, którzy mają własnościowe mieszkania, nie mieszkają tam, tylko wynajmują mieszkania. Kolejni lokatorzy niszczą m.in. klatkę schodową. Remont przeprowadzony był natomiast z kredytu i mieszkańcy płacą przez to wyższy czynsz. Mieszkanka postuluje, aby osoby mające lokale własnościowe i wynajmujące je, były przy każdej wyprowadzce. Mieszkanka otrzymała odpowiedź, że nie ma podstaw prawnych do takich działań. 

- Przewodniczący Rady zabrał głos w sprawie remontów. Poinformował, że na sesji nie ma radnego Sławomira Cichockiego. Radny ten jest właścicielem nieruchomości na Starym Mieście, także takich, które mają 100 – 200 lat. Ma więc doświadczenie w tej kwestii. Przewodniczący Rady w imieniu nieobecnego radnego Sławomira Cichockiego zaprosił Zastępcę Prezydenta Arkadiusza Stasicę, Prezesów i Zastępcę Dyrektora obecnych na sesji, na spacer po kilku nieruchomościach z zasobów miejskich, aby zobaczyć, w jakim są stanie, a są w stanie strasznym, zwłaszcza wewnątrz. Z obserwacji wynika, że na tych nieruchomościach gospodarza nie ma. Potwierdza się to w wypowiedziach mieszkańców. Dalej stwierdza, że jest to zaprzeczenie gospodarności i legendarnego porządku poznańskiego. Jakość działania jednostek miejskich można ocenić po dzisiejszych rozważaniach. Następnie została przypomniana, znana Zastępcy Prezydenta sprawa zsypów węglowych 
na ul. Wrocławskiej. Żeby te dwa zsypy odpowiednio zagospodarować nawierzchnią albo je zaślepić (przy okazji trwającego remontu ulicy), musiało być w tym mieście zaangażowanych aż dwóch Zastępców Prezydenta. Zaangażowany był Prezydent Arkadiusz Stasica, któremu komunikat przekazał Prezydent Mariusz Wiśniewski, do którego Sławomir Cichocki zgłosił się po wielotygodniowych samodzielnych staraniach, żeby te zsypy zaślepić, a starania te i dziesiątki jego interwencji spotykały się z biernością i zaniechaniami. Jak to świadczy o mieście i gospodarności w Poznaniu? Jakie zdanie o tym wszystkim mają mieć mieszkańcy?

6. Dyskusja na temat pustostanów komunalnych (lokale mieszkalne i lokale użytkowe) na Starym Mieście.

Głos zabrał Zastępca Prezydenta Arkadiusz Stasica informując, że temat jest mu znany i na jego zlecenie  Biuro Nadzoru Właścicielskiego przeprowadziło audyt w ZKZL na temat lokali użytkowych – mamy 28% lokali pustych, a jeżeli chodzi o powierzchnię, to jest 30% powierzchni lokali użytkowych niewynajętych. Prezes MPGM Jonczyk stwierdził, że taki procent niewynajętych i niezagospodarowanych lokali to jednak niedużo. Prezydent zna ten problem, wie, jakie działania należy podjąć i rozmawiał już z Prezesem ZKZL. Potrzebne są zmiany systemowe w sposobie funkcjonowania samego PTBS-u. Pracowników trzeba zmotywować do działania, żeby zobaczyli swój własny interes w wynajmie tych lokali. Problem jest priorytetowy. ZKZL traci w ten sposób dużo pieniędzy, które mogłyby być przeznaczone np. na remonty.

Prezes ZKZL przyznał, że jest dużo pustostanów. Zobowiązał się do zagospodarowania pustostanów (zarówno użytkowych, jak i mieszkalnych) ale to wymaga czasu. ZKZL ponosi koszty utrzymania tych lokali. Część z nich przeznaczona jest do remontu, trwa to długo, ale Prezes przygląda się temu, żeby procedury trwały krócej i lokale mogły być przekazywane do ponownego zasiedlenia. 

Wiceprzewodnicząca Rady zapytała, czy Prezes ZKZL wie, ile mieszkańców czeka na lokale komunalne. Z jej wiedzy wynika, że jest to ponad 2 tys. rodzin. 

Prezes poinformował, że w części lokali nie ma wentylacji i są niemożliwe do zagospodarowania. Przypomniał, że jest na stanowisku od niedawna, ale postara się zająć sprawą, tak aby o te lokale dbać, jak o swoje własne.

Wiceprzewodnicząca Rady powiedziała, że władze Miasta powinny poczuć się prawdziwym gospodarzem, właścicielem. 

Zastępca Prezydenta poinformował, że na terenie Starego Miasta jest 255 mieszkań pustych, a w całym Poznaniu jest to 857 lokali mieszkalnych.  

Po wyczerpaniu punktu obrad, Wiceprzewodnicząca Rady przekazała dalsze prowadzenie obrad Przewodniczącemu Rady.

7. Projekt uchwały w sprawie wniosku do Prezydenta Miasta Poznania i do Rady Miasta Poznania o podjęcie pilnych działań zmierzających do poprawy sytuacji związanej z wykupem mieszkań komunalnych.

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały, do którego nikt z radnych nie wniósł uwag. Przewodniczący Rady zarządził głosowanie. W jawnym głosowaniu wzięło udział 11 radnych, którzy jednogłośnie przyjęli uchwałę. 

Uchwała nr X/71/II/2015 stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

8. Projekt uchwały w sprawie wniosku do Prezydenta Miasta Poznania i do Rady Miasta Poznania o podjęcie pilnych działań zmierzających do poprawy sytuacji związanej ze złym stanem technicznym budynków komunalnych i koniecznością zagospodarowania pustostanów komunalnych.

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały, do którego nikt z radnych nie wniósł uwag. Przewodniczący Rady zarządził głosowanie. W jawnym głosowaniu wzięło udział 11 radnych, którzy jednogłośnie przyjęli uchwałę. 

Uchwała nr X/72/II/2015 stanowi załącznik nr 4 do protokołu

6. Wolne głosy i wnioski

Przewodniczący Rady poinformował, że 24 listopada br. odbędzie się spotkanie z Zastępcą Prezydenta Miasta Poznania, na którym zostaną poruszone tematy bezpieczeństwa i porządku publicznego wokół Starego Rynku, na Terenach Nadwarciańskich oraz na pozostałych terenach Starego Miasta.

7. Zamknięcie sesji

Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady o godzinie 19:15 zamknął X sesję Rady Osiedla Stare Miasto.

Protokolant






            Przewodniczący Rady Osiedla

...........................                                     

(-) Marta Lewandowska                                                                 
 ………………………..

                                                                                                    
(-) Andrzej Rataj

Wiceprzewodnicząca Rady Osiedla










…………………………










(-) Alicja Wilak

Przewodniczący

Rady Osiedla Stare Miasto

Poznań, dnia 9 listopada 2015 roku

Szanowni Państwo

Radni 

Rady Osiedla Stare Miasto

Na podstawie § 27 ust. 1 pkt 2 uchwały numer LXXVI/1136/V/2010 Rady Miasta Poznania 
z dnia 31 sierpnia 2010 roku w sprawie uchwalenia statutu Osiedla Stare Miasto  

(Dz. Urz. Woj. Wlkp. Nr 240, poz. 4481)

zwołuję

X sesję Rady Osiedla Stare Miasto,

która odbędzie się dnia 16 listopada 2015 roku (poniedziałek) o godz. 17:00

w siedzibie Rady Osiedla - ul. Młyńska 11

Przewodniczący Rady Osiedla 

(-) Andrzej Rataj

Przewodniczący

Rady Osiedla Stare Miasto

Szanowni Państwo

Radni

Rady Osiedla Stare Miasto

W uzupełnieniu zawiadomienia o zwołaniu X sesji Rady Osiedla Stare Miasto na dzień: 16 listopada 2015 r. (poniedziałek) o godz. 17:00,
przedstawiam następujący porządek obrad X sesji Rady Osiedla Stare Miasto:

1. Otwarcie sesji, stwierdzenie kworum, powołanie protokolanta,

2. Powitanie Zastępcy Prezydenta Miasta Poznania Arkadiusza Stasicy i pozostałych gości,

3. Przyjęcie porządku obrad,

4. Dyskusja na temat wykupu mieszkań komunalnych na Starym Mieście,

5. Dyskusja na temat złego stanu technicznego budynków komunalnych na Starym Mieście,

6. Dyskusja na temat pustostanów komunalnych (lokale mieszkalne i lokale użytkowe) na Starym Mieście,

7. Projekt uchwały w sprawie wniosku do Prezydenta Miasta Poznania i do Rady Miasta Poznania o podjęcie pilnych działań zmierzających do poprawy sytuacji związanej z wykupem mieszkań komunalnych, złym stanem technicznym budynków komunalnych i koniecznością zagospodarowania pustostanów komunalnych,

8. Wolne głosy i wnioski,

9. Zamknięcie sesji.

Dodatkowe informacje:

a) do udziału w sesji zaproszeni zostali: 

- Pan Arkadiusz Stasica - Zastępca Prezydenta Miasta Poznania (obecność potwierdzona), 

- Pan Bartosz Guss - Dyrektor Wydziału Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Poznania (obecność potwierdzona), 

- Pan Paweł Kaczmarek - Prezes spółki Zarząd Komunalnych Zasobów Lokalowych sp. z o.o. (obecność potwierdzona),

- Pan Krzysztof Jonczyk - Prezes spółki Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej S.A. (obecność potwierdzona),

b) dyskusja na temat wykupu mieszkań komunalnych na Starym Mieście dotyczyć będzie w szczególności następujących lokalizacji wskazanych wcześniej przez mieszkańców: 

- ul. Chwaliszewo 74-76; 

- ul. Działyńskich 11 A, B; 

- ul. Tadeusza Kościuszki 80; 

- ul. Święty Marcin 39; 

- ul. 3 Maja 49 A, B / pl. Cyryla Ratajskiego 1 - 1 A, B; 

- Stary Rynek (domki budnicze pozostające w zasobach komunalnych).

Przewodniczący Rady Osiedla 

(-) Andrzej Rataj
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